Karpacz na przełomie listopada i grudnia 2016 roku

Spotkanie z Anną Malinowski i jej znajomymi w środowe popołudnie w Pensjonacie nad Potokiem w Karpaczu rozpoczęło niezwykły czas, w którym uczestnicy poza szkoleniem na temat wymian i praktyk międzynarodowych polskich i niemieckich uczniów poznawali się, wymieniali doświadczenia i razem bawili się, tworząc szczególną atmosferę.

Nasze spotkanie trwało od środy do niedzieli. Zajęcia, przeplatane posiłkami, to nie tylko krótkie przedstawienie siebie, odczyty i wystąpienia, ale również zabawy integracyjne i ruchowe oraz praca w grupach nad powierzonymi zadaniami i projektami. Jednym z nich było wyjście do miasta, by w miejscowych lokalach zapytać właścicieli o możliwość zatrudnienia uczniów w ramach praktyk i sprawdzić, jakie jest ich nastawienie do tego tematu. Kolejnym projektem było opracowanie w grupach planu dwutygodniowych praktyk dla uczniów.

Szczególne słowa uznania kieruję pod adresem prowadzącej, pani Anny Malinowski, która potrafiła zebrać całe towarzystwo i pokierować nim we właściwy sposób oraz tłumaczy, którym przypadło niezwykle trudne zadanie tłumaczenia na bieżąco wszystkiego, co mówili uczestnicy, przybyli z różnych części Polski oraz z Niemiec i Holandii.

Dostałem ładny pokój z kolegą spod Szczecina. Jego pełna poświęcenia praca z trudną młodzieżą zrobiła na mnie duże wrażenie. Mieliśmy okazję porozmawiać nie tylko o pracy, lecz również o naszym codziennym życiu. Wybraliśmy się też razem na basen i strefy SPA w hotelu Gołębiewski, by zrelaksować się po intensywnym dniu szkolenia.

W pamięci utkwił mi szczególnie jeden z wieczorów przy kominku w pensjonacie, gdzie przy bijącym od niego cieple, z lekką muzyką w tle i przede wszystkim w świetnym towarzystwie spędziliśmy przyjemnie czas rozmawiając, śmiejąc się, opowiadając nasze życiowe historie i popijając przy tym dobre wino. Nie tylko ten wieczór, ale również kolejny, z gitarą i śpiewem, został z pewnością mile zapamiętany przez uczestników naszego spotkania.

Przyjemną odskocznią od zajęć okazał się wyjazd do Karpacza Górnego, gdzie mieliśmy okazję zwiedzić słynną świątynię Wang i zaczerpnąć świeżego powietrza w trakcie spaceru przy pięknym słońcu, które nareszcie pokazało się po kilku deszczowych dniach. Ładna pogoda pozwoliła również nacieszyć oczy Karkonoszami ze Śnieżką na pierwszym planie, które wyłoniły się zza mgły, zasłaniającej dotąd ten piękny krajobraz. 

Na koniec chciałbym jeszcze raz serdecznie podziękować organizatorom za zaproszenie i możliwość uczestniczenia w spotkaniu, na którym poznałem wielu nowych ciekawych ludzi.
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